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Nadpsute ziarno, 
Lwów, 24. października. 


Należałoby uderzyć w dzwon radości: kil 
kuletnie wysiłki i troski, niepokoje i wstrzą- 
śnienia skończyły słę. Polska posiada od połud 
zachodu wyznaczoną granicę. Dostała tyle a 
tyle kopalń węgla, żelaza, cynku, hut — bo- 
bogactwa. Cień górnośląskiego problemu, prze 
słaniający oddawna każdą jaśniejszą chwilę — 
ustąpił. R-ostrzygnięto nas wreszcie i to — nie 
najgorzej. 


Ale dzwony nie biją- Moga sobie pisać róż | 


ne „pressy' i „zeitungi* o niemieckiej żałobie 
io polskim tryumfie. Tryumiu tego wcale ja- 
koś nie widać. Przelicza się i przelicza tę kwo- 
te, którą nam wydzielono z”ogółnej stawki, po 
ciesza się, że to nie jest znów tak mało i — 
znów się liczy. 

* Linia Korfantego... Tak się nazywał kie- 
dyś istotny wyraz polskich aspiracyi — dziś 
skreślony, zdmuchnięty, jak obłok dziecinnie 
naiwnych marzeń. Może jednak nie w tem 
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Rok XI 


Rząd Wirtha podał się do dymisyi. 


Berlin, 24. października. 


(PAT) Rząd kanclerza Wirtha podał się 
Gabinet hr. Berhlema jest panem sytuacyi. 


do dymisyt. 


Ni'mcy zajma stanowisko opozycyjne względem decyzyi gensw sx. 


Nauen, 24. października. 

(PAT) Radio. Na skutek stanowiska Wir- 
tha, cały gabinet podał się do dymisyi w sobo- 
tę w nocy. Polityczna sytuacya jest niejasna. 
Prezydent zażąda w sejmie rzeszy od kierow- 
ników wszystkich partyi politycznych oświad 
‘czenia się co do ich stanowiska. Socyaliści 
większości są za wdrożeniem bezpośrednich 
rokowań z Polską w kilku punktach. Partye 
demokratyczne są za pozostawieniem Wirtha 


przy rządzie ze wzgledu na dobro narodu. Cen 
trum i ludowcy zajmują podobne staprowisko 
oraz odrzucają rozwiązanie genewskie. We- 
dług informacyi. delegaci niemieccy do komi- 
syi kontrolnej G. Śląska zajmą stanowisko 0- 
pozycyjne, gdyż uważają, że rozwiązanie ge- 
newskie oraz niewystarczające klauzule gospo 
darcze sprzeciwiają się traktatowi wersalskie- 
mu. 


AGENDY RZĄDOWE SPRAWUJE WIRTH. 
Gdańsk, 24. października. 

(PAT) Danz. Ztg. donosząc o dymisyi ga- 

binetu Wittha, dodaje, że prezydent powie- 


wielkiem rozczarowaniu źródło zmartwienia. |rzył 'Wirthowi sprawowanie agend aż do chwi 


Gorsze jest to. co dano, od nadziei o tyle, o ile 
lepsze od obaw. Ale warunkiem tej rezygna- 
cyi musi być pewność, że to, co mieć mamy, 
mieć będziemy. Pewności tej właśnie niema. 

Poza skrzystalizowanem brzmiemem de- 
yzy górnośląskiej w ustępie dotyczącym roz 
graniczenia terytoryalnego, ciągnie dluga mgła 
wica klauzul dodatkowych. Obie te części sku 
la Rada Ambasadorów w jedną, nierozdzielną 
całość. I w tem tkwi ilnzoryczna wartość ca- 
tości. 

Pierwszym warunkiem realzacył jest zgoda obu 
stron. Polska udzieł jef—czy udzielą Niemcy? Pra 
wdopodobnie — tak. Nastrój parlamentu niemłoc- 
kiego, mieprzychyłny przyjęciu, może być praw- 
dziwym wyrazem zapatrywań równie dobrze, jak 
politycznym manewrem wespół z rozęłaszamym 
blizkim upadkiem Wirtha. Ale zgoda kub niezgoda 
Niemiec korzeniem swym czerpie soki i natchnie- 
nie nie z Berlina, tecz z Paryża, z Londymu. RM 
cy rachuią na zwiokę, polują na pertraktacye. Od 
odparcia lub poparcia tych zakusów w dei 
gprzymierzonych zależy ustępliwość lub awam- 
turniczy opór Berlina. 

Tón tym alianckim nastrojom natae Angka, 


Cigg dalszy na stronie 2-giei). 


li utworzenia nowege gabinetu. 


HARDEN O GÓRNYM ŚLASKU. 
Berlin, 24. października. 
(PAT.) zpw Harden w ostatnim nu- 
merze „Die Zami’ zamieszcza artyk wstępy 
p. t. „Ostatnia ofiara“, w którym omawia decyzyę 
w sprawie Q. Śląska i zaznacza, że rozwiała się 
iluzya w któmej utrzymywał hdno% niemiecką 
rząd niemiecki i prasa niemłocłka, twierdząc, Że 
Górny Slask jest czysto niemiecki. W! plebiscycie 


trzy piąte mieszkańców oświadczyły słę za Niem 
cami, dwie piąte za Polską. Nazwy wsi wskazują, 
że kraj ten nie był czysto niemieckim. Autor wska 
zuje na traktat wersalski, który przewidywał po- 
dział Śląska gminami, a który rząd niemiecki pod: 
pisał. Ilnzye są chorobą polityki niemieckiej. Woje 
na wyleczyła Niemców z wielu ilezyi. Może ta 
ostatnia ciężka ofiara będzie ostatnią iluzyą. Au- 
tor wyraża nadzieję, że układ gospodarczy mięs 
dzy Polską a Niemcami stanie siłę zapoczątkowa- 
niem stosunków sąsiedzkich, które są potrzebne 
tak Polsce iak i Niemcom. Koalicya pragnęła, że- 
by Polska była siłną, i z tem Niemcy czyć sie 
mmrszą 1 wejść z Połskąa w normałne stosunki gos 
SpodRrcze. i 


Komitet trzech żąda bezpośrednich rokowań z Polska. 


Bytom, 24. października. 
(PAT.) Pisma niemieckie ogłaszają komumi- 
kat komitetn trzech w sprawie decyzvi genew- 
skiej. Do komitetu tego należą dyrektor Wilinger 
z ramienia wielkiego przemysłu, Bias, sekretarz 
związku robotników z ramienia robotników i ks. 


„WORDKOMMISSION* PRZYGOTOWUJE NO- 
WE ZAMACHY. 
Bytom, 24. październi(a. 
(ETE.) Wiadomość o oczekiwanem przyby- 
cm (Piłsudskiego ma Górnv Śląsk poruszyła ogra” 


| Ulitzka imieniem centrum. Kommikat ten stwier- 
dza, że należy wejść w układy z Polską, że jed- 
nakżę zalecemia gospodarcze kady Ligi Narodów 
nie mogą tworzyć podstawy do tego układu. Ra- 
da ta ma być niejako dyrektywą dla rządu nie- 
inieckiego od ludności niemieckiej górnośląskiej. 


nie niemiecką tzw. „Mordkommission*. Członkom 
połeconmo obsadzenie miejscowości przejazdu. — 
Wśród kidności polskiej pamujie obawa, że „Mord. 


| kommission“ przygotowuje szereg zamachów. 


Ste, 2 QAZETA WIECZORNA” 


tajemnicza w swej ostatnio prowadzonej polityce | zmazy i skazy. Miał on służyć dla matactw pol- 
niemieckiej, ta sama Anglia, która postawiła za-|tyczrych ks. Lutosławskiego, który się Żyrował 
Sadę nierozdzielności okręgu przemysłowego i że- | „obrońcą“ krzywdzenego bohatera. 
go całkowitej przynałeżności do Niemiec, która Ostateczrmńe krocia ta robota kończy się. Qe- 
jakoby urażona układem włesbadeńskim, opuściła |neral, jak przez 7 przeszło lat wojny Światowej, 
Niemcy w Gerrewńe, by w chwHe potem w Paryżu | tak obeanie i w czasach pokojowych, będzie slu- 
przeforsować tdłę jmctim politycznej decyzyi i |żył armii naszej radą i czynem. 
ekonomicznych „zaleceń“, która w osobie lomdyń- Lecz z tej sposobności musi publicystyka sko- 
skiego Rothschilda układa się z Niemcami o udzie- |rzystać, by ostrzedz na przyszłość przed podobną 
lenie im pożyczki a przez usta Kennworthy'a do- | robotą. Armia jest zbyt subtelnym, czułym instru- 
maga się rewizyi niemieckich odszkodowań wo- | memtem, by na miej dokonywać rożna podobnych 
iennych. eksperymentów, jak to ozymłi maciwodowie en- 

Potem rozpocznie się urzędowanie czterech | deccy. Nasi wodzowie, dowódcy naszych armii i 
komisyj mieszanych i okres 15-letniego prowizo- | korpusów — to zaprawdę nie wojewodowie czy 
ryum. Piętnaście lat „współpracy“ z Niemcami, | ambasadorowie, nie posłowie i redaktorzy, któ- 
które „nie chcą i me mozą zrezygnować", które | rych można wciągać w wir partyjrych walk i 
żyją nadzieją, że do tego czasu śladu nie zostanie | kornbinacyi. Prasa nad stworzeniem siły obron- 
po improwizacyi nadwiśłańskiego państwa. Pię- |nej w czasie pokoju wymaga właśnie, aby aktual- 
tnaście lat „zaleceń, tnterwencyi i wichrzeń czyn |ne wałki partyjno-polityczne omiiały osobistości, 
nikó® postrommych. | szykujące przyszłą obronę państwa. Nasi genera- 

Wszystko to jest wątpliwej wartości jądrem j lowie i przywódcy wojskowi muszą pracować 
na pozór pięknego owocu. Ale nie byłoby niczem zdała od rozgwaru partyjnych walk. īch praca 
straconem, gdyby poprowadzone zostało ` przez |nje znosi wścibstwa azitatorów partyjnych. Woj- 
Polskę zręcznie i umiejętnie. Że papier jest papie- | sko nie może mic mieć wspólnego z powierzchnia- 
ram, a życie takiem, jakiem się je uformuje, o tem | mi tarć międzypartyjnych. 
równie dobrze wie Londym, jak uczona wiekowem W przeciwnym bo razie obie stromy zaznają 
doświadczenie Warszawa. Tylko, że Londyn po- | szwanku. Polityka pod wpływem wojska staje się 
trafi dopiąć tego, co zamierzył, a rząd połski jest | taką, iałoą była np. w Prusiech za czasów Hohen- 
najerzeczniejszym, majustępiwszym rządem W |zolłernów; wojsko, przeżarte politykazmem, traci 
świecie. I to jest istotnem miebezpieczeństwem | istotne swe cechy i stać się może narzędziem, 
15-letmiego okresu rządów mieszanych na Gór- | którego ostrze nie zawsze skutecznie zwracać się 
nym Śląsku. „może przeciw wrogowi zewnrętrznemi... 

- Å. N. Czy emdency zechcą to wreszcie zrozumieć? 

Czy przestaną wyzyskiwać pewne mazwiska dla 
swych partyjnych celów? Czy przestaną siać po- 


Osłabiacza naszej sły zbrojnej. | zejrziiwość, wytwarzać atmosierę niedowierza- 
inia? Czy przestanę publicznie dochodzić 


` > nej“ $ 
GKorespondencya wł 5 ty Wieczornej") | „krzywd“, których niema? Czy przestaną rozh 


Warszawa, 22. października. | ywania naszego korpusu oficerskiezo, przeszka- 

(X) Genera! Józef Halter został — jak dono- | dzania w iednoliceniu się części składowych, z 
szą pisma — gemeralrym inspektorem artyleryi i | których nasza armia powstała? 
członkiem ścisłęj rady wojskowej. Armia potrzebuje opieki całego  społeczeń- 

Społeczeństwo przyjmie tę wiadomość z wiel- | stwa, a nie „protektorów“ partyjnych. Armia nie 
ką radością. Generał Haller należy bowiem do li- | może być przedmiotem starć politycznych. 
czby tych, dła których droga do serc polskich jest| ( Gi którzy tego zrozumieć nie chcą, są szkod- 
zawsze otworem. Wszystkie zakusy prasy ende- | tikami. Szkodzą państwu, jego przyszłości. 
ckiej mie zdołały bowiem zmącić pozlądu ogółu 
na tę drogą postać, tego wielkiego patryotę. Ge- 
neral Haller ma w przeszłości ołbrzymie zasługi, 
ma w księdze wysiłków ku odzyskaniu niepodle- 
głości osobną kartę. Już w r. 1914, gdy wschod- 
nio-palicyjska emdecya szykowała się do otwar- 
"cia ramion ma przyjęcie hr. Bobryńskiego i jego 
„autonomicznych“ ppozramów, gdy w tym celu 
rozbila Legiony — Haller przeciwstawił się te- 
mmr i z resztek t. zw. „Wschodniego Legionu‘ 
stworzył podwaliny pod t. zw. „Karpacką Druga 
Brygadę. W r. 1918, gdy Dowbór skapitulował 
przed Niemcami, Haller wydał bój pod Kario- 
wem i założył podwaliny pod nową armię. 

Już te dwa czyny zapewniają mu trwałe zma- 
czenie w historyi wajskowości odradzającej się 
Potski. Dodaimy do tego wielką bitmość, odwagę, 
dar organizacyjny, płomienność wymowy, głębo- 
ką wiarę w czym zbrojny, zeszłoroczną kampanię 
ma czele armii ochotmiczej — a otrzymamy kon- 
terfekt jednego z matzasłużeńszych ludzi obecnej Wszyscy Rusini zmienią do trzech miesięcy 
generacyi. : swój obrządek. Narodowość mie ulega zmianie, bo 

Niestety ten zasłużony mąż ma nięszczęście ! nje istnieje. Oporni będą przymusowo wydaleni 
posiadania „przyjaciół', którzy są jego — nie-| 
przyjaciółmi. Fronda antybelwederska, stromi- | się restybuowame wielkie latyfumdia. 
ctwo zastoju społecznego, obóz emdecki — prag- IV 
aie od długiego czasu wytwarzać pozory, jakoby j . ý ra , 

w jednej kompanii ze Strońskimi, Dubanowicza-| Z wszystkich podręczników i dzieł histo- 
mi, Zamorskimi był również i — generał Haller. |rycznych mają być wydarte i zniszczone kartki z 
Wprawdzie sam generał nie daje powodu do ta- | opisem awantury legionowej i awantury z Petlu- 
kich sądów, lecz cóż to szkodzi? Został on „za- | TQ. Niepoczytalna impreza kijowska ma być jęd- 
anektowamy" ma rzecz wojującej endecyi, która |tak co miedziełi odczytywana z ambony jako śro- 
poczęła się mim „opiekować“. Więc raz w raz po- | dek odstraszający w ukłądzie, zestawionym przez 
częły się pojawiać notatki, iż generał jest „krzyw | ks. Lutosławskiego. 

dzony”, że jest „ofiarą“ Betwederu, że kas po- , 
ważne dyssorase między nim a nacze i wła- Wszelkich informacyi o knowaniach military- 
dzami woiskowemi, że idzie „na emeryturę . PO| u, ; ersiewicowców należy pod osobistą adpo- 
2, Mia a, AA, s spie] scenach, wiedziałnością dostarczać wprost p. Karachano- 

Wszystko to miało urabiać opinię publiczną | ™™ Warszawa, Hotel Rzymski. 

w duchu dmowszczyzny, a przeciw Belwederowi. yi. 

Narzędziem w tej niecnej robocie miał być wy- Z powodu spisku czarnej mafii, opartej o mię- 
bitay generał, umilawany przez lud, rycerz bez i dzynarodową feausarye i niaasonerye, zmuszany 


Na czasie. 


Gdyby p. Mejbaum... 


Gdyby p. Meibaum został samodzierżcą 
Polski, oglosiłby 6 takich oto dekretów: 


I. 

Rozkazuję zburzyć Belweder. Na gruzach je- 
go postawić posąg Weygamda. Wszyscy członko= 
wie bełwederskięgo spisku opuszczą do M go- 
dzin granice Państwa. „Lektor“ ma być zamknie- 
ty, a dom, w którym się mieści, zburzony. 


T. » 
Wszyscy żydzi opuszczą do trzech miesięcy 
pranice Państwa, 10% może sie ochrzcić i pozo- 
stać. Majątki ulegają konfiskaci 


III. 


vV 


poza gramice Państwa. Z ich majątków zaokrągh | 


R. 6097 


zostałem do chwilowego wyłazdu. UzyskawszY 
DOMOG, powracam. 
Dam w Petrogradzie. 


Echa projsztu autonom:cznega, 
Głosy przsy. 


Lwów, 24. październtka. 
Zanmim przedostanie Się projekt statutu dla 
wschodniej Małopolski za granicę, poczyma intere- 
sować prasę krajową, jakkolwiek dotąd nie ujrzał 
leszcze właściwie Światła dziennego. Już samo 
jto zaimieresowanie przed <arodzinami  rozbież- 
ność opimii i nierzadka namiętność w tonie poło- 
miczeym dowodzi, że tmięta została materya nie- 
Ytwykle drażliwa. I ta właśnie okoliczność naka- 
zuje, aby ręce i mózgi chirurgów były fachowe i 
w pełmi przygotowane do swego zadania. Tym- 
czasem stało się w tem sposób, że zawiły problem 
nie został rozwiązany, lecz — dla świętego spo- 
koji — odcięty i usunięty, tak, jakby m. p. odcię- 
to noge, której leczenie pociąga koszta i trudności. 
„Kuryer Polski“ jest zadowobny — nie z 
projektu, lecz z tega, że sprawa cała rnszyłą się z 
miejsca, że wywoła dysktrsyę, wymianę myśli i w 
Slad za tem przyczyni się do wyjaśnienia sytua- 
cyi. Byleby dyskusya ta nie byla jałowa. Nie jest 
mazbyt obiecmiącem preludium projektu fakt, że 
wniosek wchodzi do Sejma mie przez „szeroku 
otwarte drzwi akcyi rządowej“, lecz — „boczną 
furtka partyjną". A to rokuje ostre tarcia we- 
wnętrzne i „bezpiłodnę walkę wstępną) o zasadni 
czą podstawę przyszłej atomomii". 

| Jeszcze bardziej zdecydowanie nprzeciwiso tas 
kiej inicyatywie partyjnej występuje „Czas“. — 
Stwierdza, że niewatmiwie pod nacitkiem sytuas 
wa zagranicznej opracowuje rząd swój projekt 
statutu dla wschodniej Malopolski. Zanim jednak 
została ta praoca udłończona, uprzedzają rząd po 
szczególne stronnictwa i występując ma własną 
rękę z projektami, wytwarzają chaos, rozbijają 
jedność narodową, doprowadzają do wytworze« 
nia kilku sprzecznych ze sabą projektów polskich, 
Jest to krok szkodiiwy. — Sam projekt PPS. wwą 
ża „Czas”* za „zupełnie wadiwy”. Jedynem wyj< 
Iściem jest stworzenie katastru narodowego. | 
krojenie zagłębia naftowego jest pomysłem mnie- 
realnym, a nastąpiło zapewne wsłartek za 
(strony robotników maftowyęch 

Natomiast uszczęśfiwioy projektem jest „Nasz 
Kuryer“, obawiając się jedynie akcyi „krwiożer: 
czych warchołów endeckich”. O, ty „Nasz KuryeĘ 
rze“! Gdyby tylko z ich stromy groziło projekto< 
wi niebezpieczeńrstwo pogrzebania, mógłbyś wy- 
! zbyć się wszelkich obaw. Gdybyś jednak policzy! 
|ilu tu tych „warchołów* siedzi, zdecydowanych 
ma wszystko, obawa twoja przeszłaby rychłą — 
| w rezygnaćyę. 

„Kobomik' zrezygnować nie chce. Kruszy 
kopie o swoje dziecko i odgraża się niewiornemu 
p. Loewenherzowi. Rozbieżmość między partyg a 
jednostką przykra, ale wielce znamienna i m 
Loewenherzowi ujmy zgoła nie przyrmosząca. 

Jak gdyby most perozumienia między mekar- 
nym towarzyszem a warszawskim ośwodkiem 
przymosi „Dziemmik Ludowy". Zaać pewne otrzeź 
wienie, pewne zriżenie się z rejonów podniebnych 
utopii do rzeczywistości. Pisze: „Projekt autono< 
mii nie iest jeszcze przez posłów PPS. opracowa= 
my, istnieje tylko projel posła tow. Niedziałkow= 
skiego... Nie ulega jednak wątpliwości, że w tym 
projekcie zostaną poczynione jeszcze bardzo po. 
ważne zmiany i głos polskiej klasy pracującej, tą 
GzęŚć kraju zamieszkującej, bedzie miał decydu 
jące znaczenie“, 

Modyficacya w pierwotnym apodyktycznym 
| tonie nader wybitna. Co zaś dotyczy domuszcza! 
mych zmian, przypuszczać raloży, że będą tak 
„poważne“ į zasadnicze, iż projekt cały powróci 
do pmktu wyjściowego, z którego wozdłe w swej 
| dotychczasowej formie nie powinien był wycho” 


og 
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"Re 60010, „GAZETA WIECZORNA” _ 


Tłumny protest przeciw prejek'ow! wschodnie-gzlicyjskiej 
auton m. teryteryalnej. 


Masowy wiec w ratuszu. — Referat dr. Prószyńsk «zo. — Rezolucye. — Dyskusya. — Demen- 
| stracytny pochód. 


Lwów, 24. października i de sejmików w województwie, będą mogli wy 
($) Zapełni! się dziedziniec ratuszowy bierać swoich posłów; ale i w tych sejmikach 
wczoraj wieczorem tłumem ludności spieszą- Polacy muszą mieć 
cej na iasmą i miedwuznacznie zagwarantowaną 
masowy wiec, większość. Oświadczamy, iż przeciw każde- 
celem zaprotestowania przeciwko niefortun- mu, ktoby miał targnąć się'na polskość tej czę 
nym projektowi autonomii wschodnio-galicyj- ści Państwa 
skiej Przybyli reprezentanci wszystkich | staniemy i obronimy. 
warstw obojga płci, a było ich tylu, że ani dzie Jeśli wiec nie pomoże, znajdziemy inne środki. 
dziniec ani wszystkie frontowe okna, w któ- Na pozycyę więc obywatele! Jesteśmy goto- 
rych kłębiły się masy pomieścić ich nie mo- wi do wszelkiej walki i pewni jesteśmy zwy- 
gły. Referat na temat projektów autonomii wy | |cięstwa. 
głosił proi. Prószyński, który zaznaczył, że na | Następnie przemawiali p. Kijanowski, 
razie 'Nittman, który imieniem Związku ców 
udało się jeszcze wstrzymać wniesienie Lw owa zgłosił akces do postawionych przez 
niefortunnego projektu, opracowanego przez referenta rezołucyi. naznaczając. że akces ten 
pos. Niedziałkowskiego w sprawie autonomii na razie jest słowny, a 
wschodnio-galicyjskiej, gdyż przeciwko jego! gdy potrzeba będzie to będzie on i orężny, 
wniesieniu oświadczyły się wszystkie stronni-|p. Kornicki i p. Paitak, członkowie Nar. Zw. 
ctwa polityczne wraz z tuiejszymi socyalista- . Rob. p. Kaczorowska im. ©. N. Kobiet, sędzia 


mi. Wedle projektu tego mielibyśmy to, czego | Dobrucki z Kołomyi, poczem zebrani uchwali- 


nie uzyskały przemnoc, terror i tortury 
ukraińskie, 

zrobić dobrowolnie z własnej głupoty. Pamię- 
tajmy, że od r. 1918 aż po dziś dzień w walce 
a obronę polskości tego miasta i tej połaci Ma 
łopołski 

nikt nam nie pomagał, że jesteśmy zdani sami 

na siebie. 

I dziś po smutnych doświadczeniach, jakie zro! 
biliśmy z ustępstwaini na rzecz Rusinów, nie | 
mamy powodu spieszyć się z autonomią, gdyż, i 
im dłużej przetrwamy, tem silniej staniemy na; 
tej polskiej ziemi. Do udzielenia autonomii nikt 
nas nie zmusza w tej chwili, ani Angla nie na-; 
ciska, a już samo pojawienie się projektu pos. | 
Niedziałkowsskiega w dziennikach sprawie za- 
srkodziło. Jetżeli po zamachu na Naczelnika 
Państwa. pa opornem stanowisku Rusinów w 
sprawie konskrypcyi, po spisku, jaki podobno 
wykryto, damy jeszeze teraz autonomie, uwa- 
żać to będą Rusini za 


dowód naszej słabości i tchórzostwa. 


Najlepszą radą i odpowiedzią na żądania ru- 

skie jest silne i spokojne przestrzeganie prawa. 

Rusinom możemy przyznać i przyznamy 
autonomię wołewódzką 


Przesilen.a f nansows 
w przeszłość. 


Lwów, 24. października. 

U) Pod powyższym tytułem wygłosił p. prof. 
Leopold Caro z ramienia Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego wielce zajmujący odczyt w dużej 
sali Izby handlowej w sobotę 22 b. m. Prelegent 
roztoczył na wstępie obraz stosunków, jakie pano- 
wały we Francyi w czasie rewolucyi, kiedy ży- 
rondyści domagali się womego handłu wobec cią- 
giego drożenia cen środków żywności, zaś komu- 
na paryska żądala statych taks. Wszystko działo 
się wówczas we Francył podobnie jak u nas i po- 
dobne wywołało skutki. 

W czasie, gdy spiawami Francyi zawiadywał 
łako regent Filip Orleański sprawy finansowe Spo 
czywały w rękach Szkota Johna Law'a, który 
rozpoczął działalność w r. 1716 od założenia Ban- 
ku emisyjnego opartego na 1200 akcyach po 500 
lrwrów, z przywilejem wydawania pieniędzy pa- 
pierowych. Aby interesy Banku bardziej rozsze- 
rzyć założył Towarzystwo Zachodnie, które otrzy 
malo prawo eksploatacyi całych przestrzeni rzeki 
(Mississipi, całego handlu, kolomizacyi i monopol 
połowm bobrów w Kanadzie. Sztucznymi Sposoba- 
mi podniesiono kurs akcyi do nienaturalnych wy- 
wyn aż wreszcie powstaje nieufność i agio krusz- 
cu. Równocześnie wzmagała się coraz bardziej 
bnilacya, wskutek której banknoty straciły w 
stosunku do złota 66% wantości. Za Ludwika XV. 
kontyunowano mimo to gospodarkę asypnatanii, 
których ilość doszła do 45% miliardów przy ró- 
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ili jednogłośnie następującą rezolucyę: 


PRZECIW AUTONOMII TERYTORYALNEJ 
RUSINÓW. 
Masowy wiec publiczny obradujący dnia 23. 


| października br. na podwórzu ratuszowem uchwa- 


| la: 'D Zgodnie ze stanowiskiem zajętem 20 b. m. 
przez przedstawicieli wszystkich stronnictw, potę- 
| nan projekty autonomii terytoryalnej da Rusi- 
i nów. Te próby chcą nas zepchnąć do roli nmiej- 
|szości i wydać na pastwę Rusinom, po wycier- 
I piawych mękach, zatem dokonać tego, czego nie 
dopięli Rusini mi wojną, ni zagławanemi katuszami. 
i Sarno ogłoszenie takich projektów przymost Pań- 
lstwu ciężką szkodę, jest uważane przez agitatu- 
rów ruskich za dowód niezgody i słabości polskie! 
i podnieca ich do pedburzania ludności ruskiej 
(choć pragnie cna spokoju i współżycia z Polaka- 
mi), zwiększa ogitacyę za vderwaniem tych kre- 
sów ud Polski. 

Każdego ktory popiera! takie proiekty. czy- 
nimy za to osobiście odpowiedzialnym. Tak, ja” 
sami obroniliśiny krwią naszą i czujnością naszą 
tę żłemię przed Rusinami, a potem przed wrogie- 
mi zabiegami zagranicy, tak z najgłębszym żalem 

staniemy zawsze do walki z podobnemi próbami ! 


Sw s 


biać tu polskość ? następnie, wobec nastroju Rust 
nów oderwać tę dzielnicę od państwa. Rusinom 
należy się autonomia wojewódzka i z chwilą wpro 
wadzenia jej w całem państwie jesteśmy ża przy- 
znamiem jej Rusinom. przy zawarowaniu w rebre- 
zentącyi wojewódzkiej stanowczej większości dła 
Polaków i przy zabezpieczeniu praw państwa 
przed zamachami z zewnątrz i z wewnątrz. 

II) Wiec stwierdza, że z winy różnych włada 
przyjęto na urzędników i na nanczycieli masowa 
takich Rusinów, którzy niszczyli wszelkiemi spo- ` 
sobami państwo i po katowsku znęcali się nad Po- 
lakami. Tak zruszczono tu liczne urzędy i dopro+ 
wadzono do tego, że ludzie, płatni przez państwa 
podkopują je zaciekle, a ostatnio organizował taj: 
ne spiski i upór przeciw konskrypcyi. Wiec wzy- 
wa władze do bezzwłocznego usunięcia tych u- 
rzędników, którzy przy konskrypcyi nie podali 
przynależności do państwa polskiego i żąda by 
z kresów zabrano wrogich nam. z pośród urzędni- 
ków Rusinów, a przesiedlono tu Polaków, by usta 
ło szkodliwe dla państwa ruszczenie urzędów. 

Wiec żąda, celowego usuwania tu bezprawia, 
gdyż jedynie w takim razie wezmą wśród Rusi- 
nów górę elementy uznające ład i prawo, z które- 


mi y żyć w spokoju. 
Po skończonem zgromadzeniu odśpiewano 
Rotć, poczem uformował się 


kilkunastotysięczny pochód, 
który ruszył Rynkiem, ul. Halicka, Batorego, 
Akademicka pod pomnik Mickiewicza, gdzie 
znowu przemówił dr. Prószyński. Odśpie va- 
niem narodowego hymnu i „Roty“ demonstra- 
cya się zakończyła. 


x 
Na posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S. w 
sprawie autonomii wschodnio-galicyjskiej, kta 
re się odbędzie dnia 38. bm. w Warszawie, za 
proszeni zostali też delegaci lwowskich i 
wschodnio-małopolskich socyalistów. Na od- 
bytem wczoraj posiedzeniu uchwalono iake da 
legata Komitetu Obwodowego, w skład które 
go wchodzą delegaci organizacy| socyalistycz 
nych całej wschodnłej Małopolski, wysłać <te- 
monstracyjnie dr. Lówenherza. 
Tak samo i odbyte onegdaj posłedwcnio 
wszystkich stronnictw politycznych w tej spra 
wie uprosiło jednogłośnie dr. Lówenherza, by 
w dałszym ciągu zastępował sprawę wschod» 
niej Małopolski w Ministerstwie Spraw Zagr. 


Polaków i niema FH PPR pajaki Ja 


wmnoczesnym spadku kursu do 11% w arin 1796. towy: a gdy równocześnie poprawiły się stoswnki 
Ciggłemu spadkowi kursu nie zapobiegały ani kon! polityczne, agio Srebra spadło. Wszelkie projekty 


fiskaty majątków, ani zastępowanie jednego pie- 
niądza papierowego drugim. Dopiero kontrybucye 
wojenne pobrane przez Napoleona i niesłychane 
jego zwycięstwa poprawity kredyt i uratowały 
framcuską walutę. 

innem państwem, które przeszło ostre przesi- 
lenia finansowe, była Austrya, gdzie w roku 1762 
wiedeński Bank Miejski, który był faktycznie kasą 
państwowa, wydał tzw. bamkocetłe bez kursu 
przymus. w ogólnej wysokości 12 milionów gulde- 
mów. W kilka lat później podwyższono ilość tych 
bankoceti w dwójnasób, a znów po killumastu 
latach wydano nowych 20 milionów. Nowe emiisye 
powtarzały się ciągle przy rówmoczesnem częścio 
wem wybkupnie dawnych emisyi. Wskutek klęsk 
wojennych zaczęła się stagnacya i disagio w sto- 
sunku do kruszcu. Następstwem tego był kurs 
przymusowy z początku faktyczny, a od r. 1800 
oficyalny. Ceny wszystkich artykułów poczęły 
podnosić stę w zastraszający sposób, a rząd wy- 
bijał bez ustanku nowe hamkocetle, których w gru 
dniu 1810 roku kursowało już tysiąc dwieście mî- 
lionów. Patent finansowy 20. lutego 1811 stwier- 
dzaiący obrót bankocetli w kwocie przeszło mi- 
Harda guldenów stwierdził właściwie ostateczne 
bankructwo państwa, ponieważ patentem tym 
zredukowano wartość bankocetli na */s ich pier- 
wotnej wartości. Rok 1848 przyniósł Austryi 5% 
asygnaty kagowe, których jednak nikt brać nie 
chciał, wobec czego ustanowiono kurs przymu- 
sowy. W roku 1853 przemienione wszelkiego ro- 
dzaiu asygnaty na pieniadz papierowy bezprocen- 


reform pokrzyżowała wojna krymska, a później 
wojna z Prusami i o Wenecyę. Dziesiątki lat je- 
szcze upłynęły, zanim wałuta austro-węgierska 
stanęła na równi z walutą innych państw etreoper- 


W Hiszpani w roku 1836 zasystował rząd 
króla Ferdynanda VII. płacenie procentów ad po- 
życzek zaciągniętych przez rząd poprzedni W 
Argentynie po szeregu bankructw dopiero ustawa 

moku 1881 rowadziła walutę z podkładem 
złotym, ; jąc zarazem rełacyę pesa pa- 
pierowego do wymienialnego na złoto jak 1:24. 
Dalsza inflacya jednak zmusiła do zaprowadzenia 
kursu przymusowego. co spowodowało ponowną 
dewaluacyę, zaprowadzoną w roku 1898 w stosus 
ku 42:100. Finanse Rosyi skutkiem ciagłych wo- 
jen znalazły się w tak opłakanym stanie, że oka- 
zała się konieczność dewałuacyi w roku 1839. Pła 
cono za rubłe asygnatowe kwitami kredyvowymi 
uprawniającymi do wymiany na srebro w stosun= 
ku 3.5:1. 

Prelegent omówił jeszcze szczegółowo prze» 
silenia finansowe w Turcyi, Serbii, Egipcie, Gre- 
cyi ż Portugalii, poczem przeszedł do odmiennych 
stosunków w Angli, gdzie po woinach Napołeoń- 
skich długi urosły na prawie 875 milionów funtów, 
których znaczną część pokryto podatkiem docho- 
dowym. Wiełkiej reformy skarbowej dokonał w 
połowie XIX wieku Peel, <znosząc cła od zboża ł 
surowców i wprowadzając pomowmie podatek do- 
chodowy i majątkowy. Dzięki tym dwom podar- 
kom Anglia pokryla w 28% olbrzymie wydatki 
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Zmiana frontu. 


SPRAWOZDANIE Z WIECU INWALIDÓW. 


Apel de społeczeństwa. — Źródła dochodów.—- 
RezZolucye. — Pochód. — Wręczenie czyntnł- 
kom miarodajnym iuwalidzkich postulatów. 


Lwów, 24. października. 

Na pl. Gosiewskiego odbył się wczoraj 
przed południem wiec inwalidów, który zagaił 
Ościsławski, prezes lwowskigga Koła Związ- 
ku inwalidów Rzeczypospolitej polskiej. W 
przemówieniu swem prezes lwowskiego Koła 
go raz pierwszy zaapelował do społeczeństwa 
polskiego na które dotychczas zwalano całą 
winę, by użyczyło ono swej pomocy inwali- 
dom, zdanym obecnie na łaskę losu i ginącym 
bezradnie wraz z rodzinami z głodu. 

Ta zmiana frontu działaczy inwalidzkich 
bezwarunkowo pchnie na lepsze tory poprawę 
bytu tych nieszczęśliwców, którą to kwestvę 
prnawiał spokojnie i rzeczowo były kapitan dr. 
Dręgiewicz. Społeczeństwo polskie nie po- 
gwoli, by Obrońcy Ojczyzny cierpieli dalej nę 
dzę skrajną i ginęli z głodu, przewałżnie z tego 
powodu, że nie mogą znależć odpowieWniego 
uczciwego dla siebie zajęcia. Dalsi mowcy dr. 
Kleksiewicz, Preisner i Piechocmski omawiali 
najżywotniejsze postulaty i wskazywali źródła 
z których możnaby czerpać dochody, by bo- 
daj w części przyjść z pomocą inwalidom i 
wdowom i sierotom wojennym. Z poza grona 
inwalidów przemawiałi radny Marecki i Lang 
mieniem Związku kolejarzy. 

Wreszcie inwalida Wyszyński odczytał 
(ezołicyę. w której zebrani na wiecu inwati- 
lzi dnta 23. bm. żądają: 

1) ażeby ustawa z 18 marca b. r. hszzwłocz- 
nie wprowadzoną została w życie, a to przez wy- 
danie rozporządłenia wykonawczego i wyasyg10- 
wanie przez Mimisterstwo skarbu poirzebsrych fun 
duszów ma zaopatrzenie inwalidów, którego do- 
cychczas nie otrzymują; 

' 2) ażeby ustawa ta została rozciągnięta tak- 
że ma inwałidów politycznych i cywilnych, iako 
tych. którzy wsłentek wory zostali mwalidami: 

3) ażeby wykonywano i przestrze «wo obje- 
mice Rządu i rezoólucyi sejmowej, mocą której tra- 
iki, składownie tytoniowe i inne koncesye mono- 
polowe mają być oddawane w pizrwszyru rzędzie 
fuwałidom. Wskutek tego należy przzprowadzić 
rewizyg wszelkich tego rodzaju koncswyi; 

4) ażeby przy parcełacyi i wykonywaniu 1e- 

prmy rolnej inwafidzi bezwzględnie nie byli po- 
mijant; 
C TTMINECEE "HANOWER W. | 
wojenne podatkami. Także obecnie po wojnie świa 
towej Anglia zaprowadziła ołbrzymie podatki, któ 
te pozwałają jej skompensować duże ciężary po- 
atesione w czasie wolny. Podobnie we Francyi i 
Niemczech stopę podatkową podwyższono bardzo 
znacznie. 

Zdaniem prelegenta w wysokich podatkach i 
wogółe w dobrej gospodarce mieści się tajemnica 
wyższego kursu” walut zagranicznych. Pan prof. 
Caro pnóbował wysńuć z tego następujące wnio- 
ski dla stosunków w Polsce. Mianowicie granicą 
pokrycia długów jest jego zdaniem tylko możność 
podatkowa ogółu a nie majątek narodowy. Na- 
stępnie należy ułożyć budżet w myśl zasady prze 
strzeganej na zachodzie tak, by każde pokolenie 
pokrylo wszystkie długi przez siebie zaciągnięte, 
aby w każdy budżet wstawiony był nie tytko pro- 
cent, ale i opłata na fumdusz amortyzacyjny. Trze 
cią zasadą jest równowaga budżetowa, która obo- 
wiązuje zarówna jednostki jak i państwa. Czwar- 
tym wnioskiem będzie, że pokrywanie deficytu 
ipożyczkami zagramicznemi prowadzi do bankru- 
ctwa, a bankructwo do ukrócenia suwerenności 
państwa, czego dowodzi przykład Egiptu, Grecyi 
i Trwcyi. Pożyczki zagraniczne moga bowiem 
mieć uzasadnienie jedynie odnośnie do wydatków 
na cele irwestycyjne. 

Po odezycie rozwingła sig dyskusya, w któ- 
rej wzięł udział pp. Gałuszka, prof. Hauswald, inż. 
Jaskólski i Dr. Trawiński. 


„CAZETA WIECZORNA _ 


5) ażeby kursa fachowe i warsztaty tego .6- 
dzaju były prowadzone przez Indzi ukwaliikowa- 
nych, a nie przez oficerów nie mających posad i 
do dia rodzaju prac zupełnie mnie przygotowa- 
nych; 
6) ażeby nakaz redukcyi 
nie dotyczył inwalidów; 

7) ażeby utrzymywali zaopatrzenie inwalidzi 
akademicy t uczniowie aż da ukończenia studyćów 
iby byli wolni od opłaty za pobieraną naukę; 

8) wreszcie, ażeby w instytucyach, gdzi: :0z- 
strzygane są sprawy inwalidzkie miał głos Zwią- 
zek inwalidów. 
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sił kancelaryjnych 


Nr. 6093 


Pa uchwalemiu rezolucyi tych udał się 
pochód Inwalidów na czele ze sztandarem ul. 
iZieloną, Fredry, Akademicką pod pomnik Mi- 
ckiewicza. U stóp pomnika przemawiał del. 
warszawski Kiklewicz. Po odśpiewaniu „Ro- 
ty“ udała się delegacya składająca się: z Ości- 
sławskiego, dra Dręgiewicza i dra Oleksiewi- 
cza do wojewody Grabowskiego celem wre- 
czenła mu rezołucyi. Wkońcu taż Sama dele- 
gacya udała się do Magistratu gdzie również 
perec iis odpowiednią rezołucyę. Delegacyi 
| 


obiecano możliwie jak majprzy chylniej i jak 
najszybciej załatwić jej postulaty. 


Solsz. cęntrala rozsyła agitatorów na kresy. 


Warszawa, 24. pażdziernika. 
(Telef.) (m) „Gazeta Poranna“ donosi, że cen- 
trala bolszewicka w Warszawie wysłała w ostat- 
wm czasie mą kresy do Grodna, Brześcia i Fińska 


| itp. przeszło 100 agłtatorów w celach ustnej pro- 
pagandy przeciw państwu, armii itp. Agitatorów 
wyposażono w bibułę i piemądze. Maig oni upra- 
wiać takje szpóogostwo wojskowe i polityczne. 


PRZYJAZD DELEGACYI GDAŃSKIEJ. 
Warszawa, 24. października, 
(ETE) Dziś rano przybywa do Warszawy 
dełegacya w. miasta Gdańska z prezydentem s- 
uatu Salsnem na czełe. Na dworcu przywwitają de- 
lezacvę imieniem rządu polskiezc po. min. Stesło- 
wicz i Skirmunt. 
ZAWIESZENIE STOSUNKÓW DYPLOMATYCZ- 
NYCH MIĘDZY CZECHOSŁOWACYA A WA- 
Rzym, 24. października. 
(ETE.) „Giornale d'Kalia* donosi, że nemcymsz 


Karol 


| KAROL POD BUDAPESZTFEM. 
Budapeszt, 24. października. 
(PAT) Węg. B. K. Pociąg wywiadowczy, 
który jechał przed pociągiem wiozącym króla 
Karola, po wielu przeszkodach doszedł po go- 
dzinie 1 w nocy do Buda-Oer, gdzie zastał tor 
zabary kadowany. Wojska naczelnika państwa 


poczyniły odpowiednie zarządzenia. Pociąg | 


wywtadowczy cofnął się. W Budapeszcie pa- 
nuje spokój. 


STRZELANINA POD BUDAPESZTEM. 
Budapeszt, 24. października. 
(PAT.) Wied. B. K. Od wczesnych godzin 
ranttych toczą się w okolicy Budapesztu walki. 
Od czasu do czasu słychać strzały armatnie. We- 
dle doniesień, walki toczą sig w okolicy Buda-Oer. 


ZAGRANICZNE KOMPANIE PO STRONIE 
KAROLA. 
Budapeszt, 24. października. 


papieski w Pradze otrzymał urlop, co jest równa 
ZINRCzue z zawieszeniem stostmików dypkunatycz= 
mych, wskutek prześladowania katolików Z2 Cze: 
chosłowacyi. 


BUŁGARSKI MIN. BIMITROW ZABITY. 
Sofia, 23. października, 
(PAT.) Mimister wory Dimitrow został dziś 


zabity podstępnie dwoma wystrzałami karabino< 
+ wymi. 


niczne kompanie ochotnicze. Garnizony w Raab I 
Komornie liczą razem 4.000 żołnierzy. 


rączkowe podniecenie. W ciągu nocy zmobiłżzo- 
wane siły policyjne obsadziły mosty na Dunzju. 
i Wczoraj ogłoszono sądy doraźne w Budxpeszcie 
i komitacie budapeszteńskim. Dziennłki nie zamłe- 
szczają o wypadkach żadnych komentarzy Widać 
w nich wielkie hki, powstałe wskutek konfiskaty. 
Dziennik „Szoszad*, stojący blisko naczelnika pań 
stwa, atakuje bardzo ostro kawlistów i twierdzi 
(że większość opinii węgierskiej jest im przeciwna 


RZĄD WĘG. DOMAGA SIĘ OB KAROLA 
OPUSZCZENIA WĘGIER. 
Budapeszt, 24. października. 
"(PAT) Weg. B. K. Rząd postanowił wy« 
słać ministra oświaty Bassa do króla. aby mu 


Budapeszt, 
(PAT.) Wied. B. K. W Budapeszcie panuje gos 


(PAT.) Wied. B. K. Wedle doniesień o Siłach |przedłoży! sytuacygę wewnętrzną i polityczna 


wojskowych stojących do dyspozycyi Karola, ma 
on oprócz bataljowów Ostenburga, także zagra- 


Klęska wojsk Karola 


[i skłonił do opuszczenia kraju. 


pod Pięciokościołami. 


Hegediis wraz z Ostenburgiem przybyli rokować z rządem. 


Budapeszt, 24. października. 
(ETE.) Rada ministrów węg. całą noc obra- 
dowała mad sytuacyą. Dowództwo wojsk wysla- 
mych przeciwko Karolowi powierzono Horthy'emu 
Wojska Karola w miejscowości IPlięciokośŚcioty 
(Pecs) napotkały na opór wojsk republikańskich. 


| Po krótkiej utarczce ułegły mrewądze republi 
ikanów, rozporządzających artyleryą. Do Buda- 
'pesztu przybył marszałek polny Hegedüs, wraz 4 
"majorem Osterburgiem celem rokowań z rządem, 
[PowróciH jednak z miczem do Karola. 

i 


Stanowisko rządu węgierskiego. 


(PAT.) „N. Fr. Presse“ podaje z Budapesztu 
pod datą 22 b. m. z kół poinformowanych, że sta- 
nowisko »rządu węgierskiego jest następujące: 
Rząd węgierski w porozammieniu ze wszystkimi 
miarodajrnymi czynnikami jest silnię zdecydowa- 
ny czynnie zaznaczyć swoje stanowtsko, określo- 
ne w swoim konmmikacię. Rząć nie cofnie się 
przed wszelkimi środkami celem niedopuszczenia, 


I 


4 


by Król Karol wtargnął do Budapesztu t by zmtwe 
sić go do opuszczemia kraju. W tym kierimku poe 
czyniono już daleko idące zarządzenia. Generał 
Nagy, zamńanowany został głównym komenderu- 
jacym z pełną władzą. Ma on za zadanie stłumić 
wszelkim? środkami każdy ruch skierowany prze- 
ciwko rządowi. Ogłoszenie stanu wyjątkowegę 
| Aż nastąpiło. Ze strony miarodajnej: zapewniaią 
że wobec tych zarządzeń można uważąć pojawię 


Nr. 0OSŻ 


KUENE 


wia o'cgo 
FILM U 


WŁADCZYNI SWIATA 


„GAZETA WIECZORNA‘ 


Sir 9 


1 MIĄ MAY 


wier WG bwowie 


Jeszcze tylko krótki czas 
iv. Ex dt misy 


Am LEN *; 


nie sig Karola w Budapeszcie za niemożliwa. De- 
a uchwaly zostały powzięte na radzie ga- 


JU 


ELEKTRYCZNA RĘKA 


% Akcya pełna niezwykłych atrakcyi dramatyczn. w 5 akt. 
e epe 


binetowej jednomyślnie, za zgodą naczelnika pań- 
stwa. 


Horthy udał 


Budapeszt, 24. października. 


się na front. 
„chód Ostenburga, aby się E czy po- 


(PAT) Naczelnik państwa udał się dziś ra- |czyriono potrzebne zarządzenia. 


no osobiście do wojsk, które zatrzymały po- |; 


Nota koalicyjina. 


Budapeszt, 24. października. 


życzeniem naszych rządów utrzymania poko- 


(PAT) Weg. B. K. Przedstawiciele głów- | ju w Europie środkowej, wobec czego pozwa- 
nych mocarstw koalicyjnych zjawili się dnia lamy sobie wyrazić nadzieję, że rząd węgier- 


gz. bm. przed południem u ministra spraw za- 
granicznych hr. Banffy'ego i wręczył mu notę 
w której powołuią się na oświadczenie złożo- 
he rządowi węgierskiemu z polecenia Rady am 
basadorów dnia 3. kwietnia 1921 r. Do tej no- 
ty dodali przedstawiciele mocarstw sprzymie 
rzonych, co następuje: Jest naszym obowiąz- 
kiem prosić urzędowo rząd węgierski, by bez 
zwłocznie poczynił wszelkie potrzebne zarzą 


Iski spełni bezzwłocznie nasze życzenie. Mini- 


ster Banffy udzielił przedstawicielom mo- 


carstw koalicyjnych wyjaśnień, że rząd wę- 
gierski stoi, jak to wyniła z uchwały rady mi- 
nistrów, odbytej dziś przed południem, bezwa- 
runkowo na stanowisku, że król Karol w myśl 
ustawy z roku 1920 nie może obecnie wy- 
koñy wać praw panującego i że z tego powodu 
musi opuścić bezzwłocznie państwo. Rząd wę 


dzenia dla usunięcia b. króla z terytorvum wę- gierski poczynił w tym celu odpowiednie zą- 
gierskiego. Wasza Ekscelencya zrozumie, że |rządzenia 


krok nasz jest podyktowany w pierwszej linii. 


Powrót Habsburga — poważzom niebeznieczeńst wam 


dla pozoju Europy. 


Oświadczył to poseł polski w Budapeszcie. 


Warszawa, 24. października. 


się. że rząd polski uważa iż powrót Karola ' 
Habsburga na tron węgierski wą + po- 


ważne niebezpieczeństwo dła pokoju w Euro- 
(ETE) Ze sfer miarodajny ch dowiadujemy jpie. 


| 


Przedstawiciel Rztej w Budapeszcie p. 
Hempel otrzymał polecenie zakomunikowania 
tego stanowiska Polski rządowi węgierskiemu 


Jugosławia i Czechy wyśaą 


Praga, 24. października. 


krótkotarm nowe ultim sztum. 


| podobnie rządy te wysta pod adresem Węgier 


(ET E.) W tutejszych kołach politycznych pa-' krótkoterminowe ultimatura. Uważają tu za możli. 


nuje przekonanie, że po wrót Karola stanowi casus | 
belli dia Czechosłowacyi i Jugosławii. Prawdo- | 


wę wkroczenie wojsk małej enteęnty na Węgry. 


*RZEDSTAWICIELE MALEJ ENTENTY OSTRZE 
GAJA RZAD WĘGIERSKI. 
Budapeszt, 24. października. 

"[PAT.) Weg. B. K. Tutejsi przedstawiciele 
Rumunii, Jugosławii i Czechosłowacyi pojawili 
slę dziś przed południem w ministerstwie spraw 
zagranicznych i zastrzegli się w sposób stanow- 
czy i dobifny przectw powrotowł króla Karola na 
tron węgierski. 


KURS DOLARA W HANOWERZE 
Hannower, 24. października. 
(PAT) Dolar notowano wczoraj 107 mk., 
R it. szterl. 695, Dalszą zniżka oczekiwana. 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ. 
Lwów, 24. października» 
Przez cały dzień wczorajszy panowała ten” 
dencya chwiejna. Dzisipj zniżkowa, obrotów pra” 
wie żadnych z powodu świąt żydowskich. 
Daiary amerykańskie 4100—4200, jedynki 
$ dwóis 4050-4970, dolarykanadyjskie 3489— 
5500, 1-ki i dwójki 3370 — 3380, maski nie- 
mieckie 2500-2960 satki 27'50--27'80 drobne 
2%*290—27T'50, leje 34'50 —35'00, drobne 53'50— 
53 BO, czasgie korony 48'00—-50'00, drobne 4750 
de 4800, a 'siryackie tysiączki 2500—2550, setki 
B39'00—240'00, 50-koronówki 120700 — 125.00. 


4 | dolary 


20-koronówki 23'00—2400, 10-koron. 22'00— 
2250, 1-xii 2-ki 1'10—1'40 f, ruble S-setki 2:00 
2°40, setki 3*:00—7'20, Z5-rublówki 200—250, 
10-rubl. 1'90—2'00, reszta drobnych od' 0:90— 
1:50, dumskie tysiączki 50'00—55*%00, dumskia 
250 rb. 30:00—35'00. karbowańce 3'00—5*28, 
hrywny 8'50—9'00 franki frana 320—330, 
funty szterl. 15500——16000, franki szwajcarskią 
700—720. 

„Złoto: 20-kor.17500—17600, 20-franków*i 
1660016800, 4Urmarkówki 18000-18100, funty 
szterlingi 17700 — 17800, 10-rublówki 20200— 
20300, dolary 4000-—4030. 

Srebro: Korony austr. 250—2533, flareny 600 
—620, ruble 1000—1020 kpniejki 3:80—4'0Q0, 
amerykańskie 3200—3300, nołówki 4 
ówiavtki 3000-—3050, dolary kanad. 2700-2805, 
drobne 2600—2650, leje 225—280, 


MADESCLANE. 
OomULISTA 7 


Dr. Jerzy HOŁODY SKI 


były długoletni l. yng: Kliniki ocznej, powró- 
cil i ordynuje: Lwów, Romanowicza KC: p. 
2 


a 
í 


Tel. 32-83 Tek 32-88 Tel. 32-88 


b/G. SMITH & BEOS, SILENT MODEL 


(ciche pisząca) jest czemś więcej, 
niż zwykłą maszyną do pisania. 


Czemś znacznie więcej! Kupując ją nabywa Pan 
nie tylko apilopaz4 amerykańską maszynę do pi- 
sania, lecz także — last not least — nieocenio- 
ne godziny spokojnego myślenia — wartościowy 
Środek, tonizujący wyczerpany system nerwowy. 


Lecz nis w tem leży jądro rzeczy, że L. C. 
Sm.th & Bross Silent stoi rzeczywiście wyżej 
ad maszyn do pisania innych systemów. ei | 
chodzi o to, czy nie posiadając tej maszyny | 
zdoła Pan rozwinąć kiedykolwi: k to maximum 

energii, która tkwi w Panul 3472 


Do nabycia w fabrycznym składzie na Polskę: 
5| Ludwik Aksman, Kraków, Tel. 32-88 


Jedyne Źródło 


W Tel. 32-88 


55 


281 


el. 32 88 
88 ZE "SJ. OL "FL 883 £ BL 


korzystna. Kupna. 
32-88 Tel. 32-88 


Dr. FELIKS HAHN 


powrócił i SE A codziennie od 3—5 po poł. sa 
uł. Gródeciaej l. 46. 342 


myta Dr. Alfred FRIET 
| 


ord. od godz. 9—1 i 3—6, Mikołaja 20, a P. 


Dentysta-lež arz 


Dr. KARÓL ATLAS 


dra od 10—12 i 3—5, Kochanowskiego 11. 2780 
| myaa" s. PRAWY "| 


HRONIKA. 


Repertuar Teatrów Miejskich. Teatr Wiefkit 

W poniedziałek 24. października o godz. 736 
Balet pt. „Nair“ oraz „Pajace* opera w 2 aktach 
, Leoncavalla, : 

We wtorek 25. października o godz. 7:36 
| Traviata" opera w 4 aktach Verdiego. Gościnny 
występ A. Wesołowskiego, artysty oper Pieters. 
burskiej i Moskiewskiej. 

Teatr, Maly. 


W po pomeazialek 24. października o godz. 7:30 
„Roztwór prof. Pytla'* groteska w 3 aktach B. 
Teatr Nowości. 


W poniedziałek 24. października o godz. 7/30 - 
„Rozwódka* operetka w 3 aktach L. Falla. 

Repertuar „Bagateli“ twowskiej: 

Wielki dział koncertowy z udziałem p. Ure 
steina (Pikusia), Ireny Zbierzchowskiej, M. Renta 
gena, M. Windheima, Elli Szpineterówny i inni 
2) Sketch w 1 akcie p. t: „Jak kryształ“. 3] 
Sketch kryminalny p. t.: „Sledztwo“. Początek 
o godz. 8 wiecz. 

i Repertuar Teatru [it.-art. „UL“, 
skich 10. 

Część koncertowa z udziałem pp. Bronow: 
skiego, Mirskiego, Noskowskiej, Wiklińskiego i ifi- 
nych. Ponadto „Miama“, pastel sceniczny Hema- 
ra, wykona H. Ordonówna , „Wizja“ pióra W, 


ul. Ossoliń: 


—— 

Wajnewsze mapa Górnego Śląska, 
„ATLĄS" Spółka akcyjna kartograiiezna, założo- 
na z inicyatywy prof. Dra E. Romera, wydała 
jako swoją pierwszą pracę mapę Górnego Ślą- 
ska, uwzględniającą ostatnią decyzyę Rady Naj- 
wyższej, W legandzie mapy podany jest zysk 
gospodarczy Polski. Do nabycia w Książnicy 
Polskiej Towarzystwa Nauczycieli Szkór Wyższych, 
Lwów, ul. Małeckiego 5. i w każdej księgazi. 
$ 331 


—o— 


Według orzeczenia pracowni- chemicznej 
miasta tabletki „WIYA” odpowiadają w zupeł, 
ności oryginalnym wodom mineralnym. 3132-42% 


EET VEOTTA TT ODZEW EBDJGLZZCA 
Kron'Ha sporiowa- 
MISTRZOSTWA KLASY „C“ OKRĘGU 
LWOWSKIEGO. 

Lwów, 24. października. 
Wydział gier i dyscypliny Lwowskiego Zwie ź- 
| ku Okręgowego PHki nożnej komunkuje: Celęim 


Str. 6 


przeprowadzenia ostatecznej weryfikacył zawo- 
dów o mistrzostwo w piłce nożnej Klasy „C“ O- 
kręgu Lwowskiego wzywa się wszystkich sę- 
dziów, którzy kierowali wspomnianymi zawoda- 
mi, tudzież Zarządy Klubów sportowych, których 
drużyny brały udział w grach o mistrzostwo, by 
majdalej do dnia 1 Fstopada b. r. przesłali na ręce 
Sekretaryatu Wydziału gier i dyscypliny, Lwów, 
ul. Halicka 21, kancelarya Dr. Dręgiewicza dokta- 
dne sprawozdania odbytych zawodów o mistrzo- 
stwo Klasy „C“. Sędziowie przesłać mają dokład- 
ne sprawozdania z matchów, które pod ich kie- 
rowmictwem się odbyły, zaś Zarządy Klubów 
przeszią jedynie zestawienie spałkań swoich dru- 
Żyn, z podaniem daty spotkania, nazwiska sędzie- 
go, składu każdoczesnego dmyny i wyniku. 


A 


(Tel. wł.) Cracovia—Warta 6:1 (3:0) (match 
D mistrzostwo). 

„ (Telef) Pozo—Makkabi 2:1. 
dła Pogoni wynikiem zakończył 
match-rewanż tych drużyn. 

Czarni—Wisła 4:2 (1:1). 

Nowe pływackie rekordy Światowe. Hawaj 
słynie ze swych fenomenów pływackich. Więk- 
szość rekordów spoczywa też w rękach Hawaj- 
czyków. Ołimpijczyk Wanen Keolchka ustanowił 
w zawodach między uniwersytetami Yałe i Hono- 
hiu nowy rekord, na przestrzeni 150 yardów w 
Czasie łt:49. Dotychczasowy rekord Herolda Krū- 
gera (Honolułu) 1:54.8. W biegu rozstawnym pań 
4x100 vardów zwyciężyła drużyna klubu On- 
%iegen w rekordowym czasie 4:45. 

Szwedzi pobili onegdaj w pilce wodnej An- 
zę 61. 

W londyńskiej operze odbył się przy prze- 
pełnionej widownii match bokserski o tytuł mistrza 
Angłi, między Mac Cormickiem a dotychczaso- 
wym mistrzem Joc Beckeltem. Po dwunastu 
spotkaniach podda! się Mac Cormick, pozosta- 
wiając Beckettowi jego tytuł. Między widzami 
unajdowa! się Carpentier. 

Proponowane zawody czeskich drużyn. „U- 
nion Žižkov“ ma na Świeta Bożego Narodzenia 
zakoniysktowane zawody w Portugalii. Przedtem 
jednak druŻyna ta rozegra dwa matche w Dreźnie 
tdwa we Wiedniu z Rapidem i Amatorami. „Spar- 
ta" jedzie do Paryża, Hiszpanii i Algieru. „Slavia“ 
gra w Nowy Rok w Niemczech z towarzystwem 
sportowem „Pirih“. „Pardubice“ ada na kilka 
matchy do Jugosławii, a „Vrsovice” ma Boże Naro 
dzenie, grać bedzie we Włoszech. | 

Węgry Środkowe Niemcy. Powyższy 
uatch, rozegrano wczoraj w Budapeszcie. 


Marnym tym 
się wczoraj 


— 


Znów napad bandycki. 
Lwów, 24. października. | 
(S$) Jeszcze nie przebrzmiały echa onegdaj- 
szego napadu za rogatką stryjską, a już mamy 
do zanotowania nowy napad bandycki. W se- 
botę około godz. 8 wiecz. wracała z kina do 
domu jakaś pani zamieszkała przy ui. Pułaskiego. 
Była już prawie koło swego domu, gdy nagle 
z parku Kilińskiego szybkim krokiem zbliżył się 
do niej jakiś bandyta, wyrwał jej z ręki torebkę 
i znikł bez śladu, W torebce znajdowała się bi- 
żuterya Oraz kilka tysięcy marek. Obrabowana; 
wołała natychmiest o pomoc i zgłosił: się na- 
stępnie w ekspozyturze policyjnej. Bandyta znikł 
jednak bez śladu, a poszukiwania zostały do- 
tychczas bez wyniku. 


Przemystą kronika wypadków. 


(Od naszego przemyskiego korespondenta.) 
Przemyśl, 23. października. 
ZASTRZELENIE BANDYTY. 

Niedawno donosiliśmy © ucieczce z wię- 
gienia aresztowanego w Gródku Jagiel. pod za 
rzutem włamania, niebezpiecznego bandyty 
Kazimierza Kwaśnego z Przemyśla. W nocy z 
20, na 21. bm. posterunkowi połicyi państwo- 
wej w Przemyślu udało się pojmać zbiega. 
Podczas eskortowania na torze kołejowym nie 
dażeko stacyi w Przemyślu Kwaśny wydobył 
Bazie rewolwer | zmierzył do posterunkowe- 


|Pa 


„GAZETA _WIECZORN. 


go, który jednak wyprzedził zbrodniarza i je-' 
dnym strzałem pozbawił ge życia. 


SAMOBÓJSTWO STEDENTA. 


Wielką sensacyę wywołało samobójstwo | 
popełnione przez ucznia 8 klasy gimnazyalnej 
Hausmana, syna tutejszego bankiera. Przyczy | 
ną rozpaczliwego kroku miała być nieszczęśli- 
wa miłość. 


Jak mści się ślepa 
' zbrodniczą miłość. 


»Yeyetta“ skazana na 15 lat przymuso- 
Wych robót i... rozłąkę z kochankiem. — 
Hersztowie bandy skazani na dożywotnie 
więzienie i 20-letnie przymusowe roboty. 

Paryż, w październiku. 

Proces przeciw bandytom z Suresnes za- 
kończył się wśród dość ciekawych okoliczności, 
Po obronie adwokatów przemawiających za ła- 
godnym wymiarem kary dla szeregu męskich 
członków bandy, począł przemawiać młody adwo- 
kąt Cezar Campinchi, obrońca Henrietty Miffonne, 
owej słynnej „Yeyette“ która stała się przez swą 
bezgraniczną miłość dla swego kochanka, sym- 
patyą całego Paryża. 

Biedna dziewczyna ogarnięta szałem pełnej 
poświęcenia miłości, rzuciła spokojne życie ucz- 
ciwej kobiety, poszła ża wyrafinowanym bandytą, 
brała udział we wszystkich rabunkach i napa- 
dach, a spytana przez sędziego podczas rozprawy, 
jaki stosunek łączył ją z Degory, zawołała z prze- 
jęciem: „Wszystko dla Deśory! Za nim po- 
szłabym na kraj światal...* 

Obrońca Yeyetty w pięknej, subtelnej mo- 
wie stawał w obronie nieszczęśliwej kobiety. — 
Opiewał jej szaloną namiętność, zaślepienie mło- 
dości i jei pociąg do awanturniczych idyllicznych 
przygód, jazdy automobilem i t. p. 

A gdy obrońca skończył swą piękną mowę, 
Yeyetta bardzo wzruszona, pochyliła się ku swe- 
mu obrońcy i szepnęła mu półgłosem: 

— Drogi mistrzu, jak pan umiałeś to pięknie 
upoetyzować. 

Po długiej naradzie sąd wydał wyrok, ska- 
zujący czterech głównych winowajców z Albertem 
Tellier na czele, który zastrzelił policyanta pod- 
czas strzelaniny z policyą, na dożywotnie więzie- 
nie. Jerzy Degorv, szczęśliwy w miłości wódz 
bandy, otrzymał karę 20 lat przymusowych robót, 
ofiara młodzieńczej namiętności, Yeyetta, skazana 
została na 15 lat przymusowych robót. Inni 
współwinni otrzymali karę od 2 do 5 lat wię- 
zienia. 

Podczas odczytywania wyroku panowała 
głucha cisza. Tylko Timpermann, kołysząc się 
na ławce, krzyknął w stronę sędziów: 

— Do widzenia, mord: rcy ! 

W tej chwiii na sali rozległ się wielki 
krzyk, i matka jednego ze skazanych na doży- 
wotnię więzienie. Le Mee'a. z rozpaczy padła 
bez zmysiów na ziemię. 

Vereiia zapłakana patrzyła w oczy swego 
ukochin go Degory i po męs«u znosiła wia<la- 
mość o strasznym wyroku, karzącym ją 15-letnim 
więzieniem i rozłąką z ukochanym. Może w tej 
chwili zrozumiała, że miłość zbrodnicza i namię- 
tność ślepa nie przynoszą Szczęścia... d 
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4, POSADY I PRACE 


una z dłuższą praktyką biurową, pis'ąca na maszy- 
nie, poszukuje odpowiedniej posədy. — Za vośro- 
dzictwo sowicie wynagrodzi$ Zgłoszenia ;od „Biuro“, 
do Adm m. 3310 


Biuro Niem-zynowskicj, Lwów, plac Akademicki ° 
poleca zdolnych instruktorów, nauczycielki Polki, cu 
dzoziemki, bony, nianie, s Użbę wszeiną, rządców, e.~ 
nomów, leśniczych, ogrodników, siły biurowe. jesi 

mnóstwo posad nanczyciciswich, wychowawczych ora 


1 weż Amami l DĄ 


|rycznych i skórnych 


S 


| 


EUREKO SPRZED JĄMIARA 


Mds 


Żarówki 11° volt, 309 


chanowskiego 83, L -, 


sztuk tanio «> 
na lewo. 


«rzedania. Ko” 
349 


Piękny salon palisanor wy dla zamożnych do sprze- 
dania. Wiadomość > grz.czności omu spedycyjn. 
P. Zawadzkiego, Sobieskiego 4. 348 


Miyñskie urządzenia komletne dostsr:z: bezzwłocznia 
„Pilot*, Lwów, Batorego 4 659 


Samochód osobowy ma:rki „Foru“ :zyjnie do sprze- 
dania. „Mieta“, Lwów, lagellońs i 35-0 
gi: _—— A _ W Wa a do. ODM M. . M. ak 
Kamienie inłyńskie, walce, kaspry, z.2ę, tarbiny, trans- 
misye, lokomobile, motory, pompy — poleca „Piłot$ 
Batorego 4. 2343 
Mo w __ MM a W A m BĘ sd 
Tokarnie, strugarki, heblarki, gryzerki, wiertarki, mo» 
K 


tory, lokemobilo, pompy Wortingtona, poleca „Pilot 
Lwów, Batorogo 4. 2321 


e I OAE U U A 
Pasy, motory, lokomobils, gatry, maszyny do obróbki 
metali 1 drzewa, pompy — poleca „Pilot*, Batorego 
1. 4. 2322 


ZZ "| WPNE | NAM W CORE zz 
Do sprzedania trzy maszyny do pisania, dwa futrn 
barenie podróżne i urządzenie biurowe. Zbiórka skór 
aurowych, Bourlarda 5 Zgłoszenia od 10 do 11 przed poh 
3424 


„Pilot*, Lwów, 


Stocka pług okazyjnie do sprzedania. 
: 2756 


Batorego 4 


Kup € motor do automobilu cieżarcwego 30—35 H. P. 
szczyński, Fredry 7, od 3—6, 341 


IE — KSF MM k 22.  1ZMILE AE GF 
Poszukuje się beczek żelaznych na naftą, benzynę lub 
oliwę. Zgłoszenia pod Kazimierz Zarębski, Lwów, uli 
„áw. jacka 3, L p. 3457 


ZE 1 FMA RENEM "|_| |.  MADDAĄ zgi 
Poszykuję kupna lub dzierżawy upteki. E. Last, Tar- 
nobrzeg. 3476 


nz A O EO 
Młyńską łuszczarką „Rentabel*, walce Ganza. pasy i 
inne przybory, sprzeda okazyjnie „Badowa”, Romeso- 
wicza |V. 3468 


Buchal:erka poważnoj instytucyi poszukuja osobnego, 
umebiowanego rak ju z całem utrzymaniem, przy kae 
tolickiej rodzime. Łask. zgłosz. pod „Katolicka Rodzi. 
na" do Adm. Gazety. 3446 
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Forteplan lub pianino dam w «staw, nadto 25% od 
pożyczki. Dołkowski, Zimorowicza 6. 3507 


nn ŻOR | MA KA MA 
1,560.090 pożyczki poazukuię nx kamienie zoki 
ced ANS z > TA 
pr cent. Inż. Chrzancwsk, Zim rowicza ra "3506 
Kapelusze Pań i Panów przerabia na najnowsze fasony 
Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy, Rudolfa Neue 
walta, Lwów, Balonowa 3, 1328 


ry 
zzz zyk 
i Lampi siektryczne 
o szafek nocnych, iw stęż 
nach nis<ich Oskar an EWG, ul Buda 29, 
3102 


Najtańsze źródło 


zakupu hurtownie: rxjprzedniejszych WÓDEK. LI- 

KAC KON KÓW, ROBIE 3 znakomitych WIN. 
zeikicgo rodzaiu, or'z detalicznie *OK 

LINOWEGG: Lwów, Kołątaia 2. ilija 


Dr. A. NADEL 


po poud. 
3288 


Lekarz chorób were- 


ordynuje od 12—1 i od 3-5 
LWÓW, PLAC HALICEI L. 7. 


D OSR nè E 
+ 4 t 
AB R di 


kolejowe w większych ilościach poszukiwane. 


Zgłoszenia: Inż. G. Ehrlich, — Praga, L 
Dłouha 17 I. p. 3126 


Er , 
SE) 6 i 3 ł 


poszukuje Lwowskie Towarz. akcyjne 
browarów, Kleparowska 18. 273% 


Dr. Maksymilian Roller 


ekart chorób dziecięcych. Szczepienie w godz. ord, 
od 2—4e=tej ul. Kleparowska 4. 2704 


MU 


-_Ale. 6099 -QAZETA WIECZORNA‘ Bi, Bts, 7 


|” SEONG, SIAEO prasaw. 0% NO PALONE 


SB pierwszorzędn=j jakości co budowli, 3434 


ae niania 05 WAPNO NAWOZOWE 


UZO UKMOZZIM CETS EG AREETA 


Najlepszą 


Irae da denny 


p (mial wapienny) doskonałe na grunta ubogie w wapiań ora? 
JÓZEF SZPIGEL WAPEN SUROWY 
; LI LUDWIK HOSZOWSKI, | "ooo "O Ń wd M Tana T a a 
s 


zai Bleademicka 3 2933 


a Prześsiębisrstzo aani swe Białohorski - Knopińzki 
pe: a ogru n odpow. wa Lwowie, Legionów SĄ A 


idr, teieyr. Peo Lwów. Tel po Nr. 30- 


U latar 7) |$ 
| | latarek | GZRORKÓW 
a ko też l izel w materyały 
na poleca po e. nach 


AK = TE ODCISKI, brodawki i skórę zgrubiałą na 
z. posieszwach bezpowrotnie i bsz bólu usuwa 
Z ki „ELAWIOÓL* farm. labor. „Ap. Kowalski 
Sfi YE w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedają wszyst- 
Pr kia aptekii składy a teczae. Hurtowna sprze- 
daż. PRE A, na Lwów i Wschodnią Mała 
polske f. „OZGW*, Hurtownia materyałów aptecznych, 


Lwów, Kolłątaj» s: Również : A go A 7 r: Mi- |É z a imie dostawą w beczkach, EASAN 
sprzeda za gotówką lub akredytywą ban- po” 


„SK JĄ 66 Lwów — ulica Żulińskiego 7. f 9 f wór |- = m aiy (KAY, ly, wi m * 
Pron Cats Spnazie, Poznań, 1 g Biuro hy pp LĄ 


Poleca samochody osobowe, cię- wr | 
$ Oddział w Warszawie, ulica Kredytowa 3/17. | r 
m Spólka z ogr. pwdpow. 


tarowe, motocykle, pneumatyki, masywy, przy- 
spry. Dostarcza lokomobił i motorów techniczn, Tełełon 63- 86. 3475 s 
) Kraków, Gz inaia 7, Bata SZA WO uazych 2 
W QPPETSARE E ilościach. Zo szłądu I 


, SPECJALNOŚC: “r kółkowe. 3081 
i a T bał |) węże parcianna t - 


"gp fl l p D ií dostarcza natychmiast wagonami % 2) pasy skórzane Mecz i wielbłądzie. 


JJ loco każda stacya w Polsce 3363 |M 3) Klingerit- 
SER ai „az w m ________ | jaw "Mik Mda |... > 
f ; ZA Biat srebro, perły lub platynę najk rzystniej 
CHCĘ MADE T 5 sprzedać, niech się uda do firmy I A. WOLF, 


burtewnych 3434 


AZ w LWÓW o 


plac Marya:ii 4 


3511 


o 4 Suche sznury azbestowe, angielskie. 
we wyl, Bielawskiego ê, 1. pietre. 
jubileg; Lwów, S$obie»iiego 2. 3519 


| 
| 
4 5) Toczki „Tyrolit”. 
5 6) Węże i płyty qumowe etc. 
„w iaŻE de AR A iah ola aż A M W BUKOW | kapy, kołdry, koce, firanki, mebls tapicerowane, 
F materye, ceraty, linoleum — połeca Skład tapei 
$ (arprawgki Tai m Fam FSIOWO- Hnila p] Lilkasot wagonów do kupna |8. WEISS, Lwów, Sobloskiego 2. 349 
JARA: KY poszukuje firma C r S a 0 


; Skar AL. í; Karol Haler i Sp, 
Pa raków, Kremerowska 
3 Pa Nowy Świat 35. zlefon 274-43, 209-20 Ups, o Poważne oferty 


Uprasza o poważne oferty 
poleca ze składu 3514 EG lasów łub firm łasów lub firm drzewnych. 


SY transmisyjne | "Fu" 


> faute balata i z sierści wielbłądziej 


: al kids Bój 2 Oni. i i- IE It: = ener z 4 
LSKI LLOYD zu || u, sk 


Transport polski) 


| 

alski M. Elementarz powiastkcwy 176 Mk, Falski M, 
Pierwsza czytanka dla dzieci 192 Mk. Hlickiewicz A. 
Pan Tadeusz. Do potrzeb szkolnych zestawili J. Bystrzy 
cki i M. Janik 320 Mk. Próchnicki F. i Wojciechow= 
ski E. Wypisy Polskie T. IV. 480 Mk: — Do nabycia w 
Książnicy Polskiej T. N. S$. W. we Lwowie, ul. 


Maleckiego 5 lub w iż" Nowy Sala p 


i zawiadamia PT. Interesantów o otwarciu M 


i wiasnego oddziału (iii) | 
M LWOWIE PY NY Kościuszki 22 | 


Zakros działania: 

RANSPORTY LĄDOWE i morskie, clenie, ubez- Ef 
pieczenie transportów, maśazyneowanie, warzanty, WS 
finansowanie zakupów, Komis, inkaso © Ki 

RANSPORTY MEBLOWE wozami meblowymi, — 
| D D R opałiowania, dowozy. 2 2 2 Vi 
JENERALNĘ ZASTĘPSTWA: SS 
loyd Bydgoski  Liepd Triesiino p 


EKspozytury firmy: 3265 MÓJ 


Juliusz Reisseri Gdańsku | 
W 


łasne oddziały wzgl. przedstawicielstwa we [ĘĄ 


MDL R KOBNIU Lek 


m M Fyk bateri iy falnwy titanni nyi 
; Spólka Akeyina w Krakowie ; 
H zawiadamia, że oryginalne sztuki akeyi wszystkich emisyi Š 
M) wydawane będą w Banku Małepo!iskim w Krakowie za $ 
przedłcżeniem kwitów tymczasowych od dnia 15-go paże 
dziernika do dnia 15-go listopada b. r. $> 
ztuki nie padięta w tym terminie będzie meżna w póź- [2 
p RE terminie podjąć w biurach przedsiekiorstwa. 
j Posiadacze kwiiów tymczasowych w Warszawie, Lwo- 
g wia, Łodzi, Tarnowie, Rzeszowie, Zakopanem i Bielsku JE 
mogą poświadczenia tymczasowe celem wymiany składać § 
j w tamtejszych filiach Banku Małopolskiego. 
Równecześnie wypłacać się bądzia dywidendę na ww 
pony zh U i H. emisył. 


Oz, W TEN sty, KI wet S j 
TC E A lh 4 2-3: 


Nr. 6992. - 


_„GAZETA WIECZORNA” _ 


Występy Bronowskiego, Mirskiego, Nosko ego i innych. — Ponadto „„MIAMA% pastel sceniczny Heinara, 
w;kona H. Ordonówna. „WIZYA“ pióra W. Raorta odtworzy S, Michałowski, oraz jednoaktowa operetka „Manewry wiosenne .3311 


| rawiększenie komitatu udziałowego 
TARGÓW WSCHODNICH. 


W wykonaniu uchwały Walnego Zgromadzenia udziałowców 
„Targów Wschodnich" we Lwowie, Spółki z ogr. odpow., z dnia 
13-go lipca 1921 r. — i uchwały Rady Radzorczej z dnia 17-go 
października 1921 r. przyjmuje się dalszą SUBSKrypcyę na 
udziały Targów Wschodnich", Sp. z ogr. odp. we Lwowie, a to 
dla udziałowców, którzy się zgłoszą do dnia 1. grudnia 1921 r. 
po 10.000 za jeden udział, Nierozebrane w ten sposób udziały 
przyznawaćsię będzie nowym udziałowcom po 12.000 Mk. za udział. 

SubskrypeyQ przyjmują aż Śb odwcłania Biura „Targów 


Wschodnich", oraz wszyskie Banki lwowskie. 


ROSZ 


pu BAGA“ ELA 


PREMIERA! 


PREMIERA I 


| Staje się zimno... 
| | Obraz z życia powtarzający się co roku. 
> SE B Y 


nie występują. 


a powyższych instytucyach można przejrzeć statut „Tar= Żakiety l| Pończochy 
gów Wschodnich“ i podpisać pełnomocnictwo. Sweatery Skarpetki 
Legalizacyę dodatkowych zgłoszeń i wpis do rejestru prze- Zawijanki Pończoszki dziecinne 
prowadzi kancelarya notaryalna Franciszka Sobola, Lwów, Szale R;kawiczki 
ul. Jagiellońska 12. 3516 Czapki Sztyl; y 
Pledy | it d. 


Zarząd „Tarzów Wschodnich*. 


Ddzieje się ehecnie w „Domu Pończoch*. Jegiellońska 11. _ 
5 Ę s ilepici udają się w na- 
Tańce układu FalszEWSKIEgI szych jedw. pokczochach 
ERROR ZE Z O WE RACER 
* BGCZĄTAK punkiualnie o 9 rano. 
KONIEC po wyczerpaniu zapasów. 


3511 


ý | 
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PREY 1, eJreAę; SE kd 
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iy | | l | 
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OCHODÓW 


AN z ART 


POP 


WE LWOWIE. 


Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z d. 8. grudnia1929zatwlardzone] przez 
Ministerstwo Przemyzłu i Handlu oraz Minisierziwo Skarbu raskrypiem z dnia 30. kwietnia 
3921 roku L. 1259/7 przystępuje Rada Zawiadowcza 


do podwyższania kapitału ake, o Mkp. 40.090.080, czyli z Mkp. 10.000.000 i} 
na MAIRO. 59.00.900 6 


przez wydanie 80.209 sztuk nowych na okaziciela opiawających, gotówką i pełno wpłaco» ia | 
nych akcyi Ii. emisy! nominalnej wartości Map. 509-— każda, na mastępujących WARUNKACH EA 


SUBŚKRYPCYJNYGH 


1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo kursie Mkp. 1.000— Mowe zgłoszenia przyjmewane 


 % 197 
~ pa Sa 


Nakładem „Spółki ski: 


pierwszeństwa do nabycia nowych akcyi, a to w sto- 
sunku jednej nowej na jedną starą akcyę. 


będą również da 31. X. b. r. 


Przy zgloszenii prawa poboru, oraz nowych akcyi na- 


iści kupna wraz z 6% od- 

2) Prawo poboru zgłoszone być musi w ezasie da 31. leży uiścić gotówką całą cenę kup 
października 1921. Zgłoszenia dokonane po upływie po- soami od suksityhawancą Ph od i Enp b. r. 
wy.szego terminu uwzględnione nie będ ;. o dnia wpłaty, oraz po ikp. 15— o ażdej nowej 

akcyi ne koszta konfekcyi. 

3) Akcyonaryusze wykonujący prawo poboru winni przede 7) Repartycya zgłoszonych z wolnej subskrypcyl akcyi na- 
łożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje akcye, celem stąpi w najbliższym czasie p> zamknięciu subskrypcyi, 
uwidocznienia na nich wykonania prawa poboru. przyczem Rada Zawiadowcza zastrzega sobie prawo do» 

4) Kurs emisyjny wynosi dla starych akcyonaryuszy Mkp. wolnej redukcyi zgłoszeń, oraz zwrotów wpłaconej go- 
750'— za sztukę. tówki z odsetkami 4%. 

3) Nieobjęte w powyższy sposób akcyə oddane będą 8) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Spółki na równi ze 


w drodze wolnej subssrypcyi nowym subskrybentom po 


staremi akcyami począwszy od dnia 1. kwietnia b, r. 


ZGŁOgZzZ=NIA PRZYJMUJE: 


ZIEMSKI BARK KREDYTOWY we Lwowie oraz oddziały w Krakowie, 
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